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Sine dra et studio. ` 
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Nowa Redakcya Gazety Polskićj, rozpoczynając swą pracę, pośpiesza z udzieleniem czytel- 
nikom kilku uwag względem charakteru, jaki pismu temu nadać zamierza. ARET 

Narody wolne, objawiają w pismach peryodycznych obraz opinii powszechnćj, a rządzący 
znajdują w nich wskazówkę ułatwiającą poznanie potrzeb i dobra rządzonych. Prawa i instytu- 
cye, aby dogodne były całemu politycznemu ciału, stanowione bydź muszą stósownie do ducha' 
czasu i przeważających wyobrażeń, których tiómaczami stać się najlatwićj mogą pisma publiczne, 
jeżeli przeznaczeniu swojemu rzetelnie odpowiadać pragną. Przy zmartwychwstaniu Polski, ta 
galęź siły moralnćj ważniejszą jest nieskończenie, jak w krajach od dawna używających wol- 
ności. Gdy bowiem bezprzykladne poświęcenie się narodu i niesłychana waleczność bohaterskich 
wojsk naszych zapewnia mu niepodległość, przyjęcie na przyszłość stałćj formy rządu, mającój 
kraj uszczęśliwić i wynagrodzić olbrzymie dzieło rewolucy jnego powstania, wymagać będzie od- 
krycia całćj masy wyobrażeń indywidualnych, mogących ułatwić wybranie zasad, i do ich 
przyjęcia naród przysposobić. Do tćj ważnój usługi przeznaczone są pisma peryodyczne. 
Aby zaś takowe stały się prawdziwie użytecznemi, rządzić niemi powinna czysta miłość dobra 
powszechnego, tak jak czyste były zamiary bohaterów wiekopomnćj nocy 29 Listopada. 

Chociaż w obecnćj chwili, wszystkie usiłowania fizyczne i moralne zdają się wyłącznie zmie- 
rzać do zrzucenia jarzma Moskiewskiego ; zaprzeczyć jednak nie można, Że z natury rzeczy, 
utworzyły się już zarody stronnictw, W przyszłości rozwinąć się mających, które się widocznie 
w pismach peryodycznych objawiają. Stronnictwa muszą istnieć pod tarczą swobody, wałka 

"ich opinij nie jest niebezpieczna i koniecznie prowadzić musi do prawdy. Podzielenie więc zdań 
i formowanie stronnictw, jak jest naturalnym skutkiem ogólnego życia politycznego, tak nie jest 
nagannem , dopókąd wyobrażenia błędne nawet, nie zamienią się na upor spekulacyjny. 

Nie widząc na teraz potrzeby, zwrócenia z tćj strony uwagi na istnące dotychczas dzienniki, 
względem Gazety Polskićj uroczyście oświadczamy : że mając obecnie za główny cel, wspieranie 
rewolucyjnego powstania Polski, całój usilności dołożymy, aby wpływ tego naszego pisma mógł 
się choć w części przyczynić do utrzymania i rozkrzewienia szlachetnych dążeń, sprawę odżycia 
narodu popierających. Czy sto-liberalne zasady, tak zgodne z charakterem Polskim, będą 
podstawą wszystkich uwag i postrzeżeń, które za użyteczne uznamy. Odrzucając w zupełności 
osobistość ,, patrzyć chcemy na wypadki, ze stanowiska ludzi niepodległych w zdaniu, gotowych 
nawet do znoszenia niechęci, a za jedyny cel mających prawdę i dobro kraju przez siebie bez- 
stronnie pojęte. Zachowując sobie rzetelny sąd o faktach, będziemy chcieli unikać mogącego nas 
spotkać zarzutu potępiania osób; nie wyrzekamy się jedhak tego kroku, gdyby go konieczna, ca- 
ły naród zajmująca przyczyna wymagała. Zgoła zapewniając W dzienniku naszym gościnność, 
nawet pismom zdaniu redakcyi przeciwnym, a do wyjaśnienia rzeczy posłużyć mogącym, starać 
się usilnie nie przestaniemy hołdować prawdzie tak, aby praca nasza przyjętemu godłu: sive tra 
et studio w zupelności odpowiadala. 
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Wiapomości KRAJOWE. 


— Jenerał Gubernator miasta stotecznego Warszawy. 
Słażba lazaretowa tak ważna część administracyi wojennćj, 
szczególnićj jest troskliwości rządu przedmiotem, Wszy- 
scy przeto oficerowie do dozoru i służby szpitali wojsko- 
wych użyci, nie tylko nie powinni się uważać jake usunię- 
ci-od udziału w wielkićj sprawie odzyskania niepodległości 
Polski, ale przeciwnie jako współdziałający i czynnie 
przykładający się do dobra ogólnego. Czas’ pełnienia 
tych obowiązków nie będzie straconym. 

Niechaj każdy wykonywa:gorliwie powierzone mu czyn- 
ności, niech dopełnia chętnie i z szczeróm poświęceniem 
dane mu rozkazy, a prócz przekonania wewnętrznego, że 
się przyłożył z narażeniem nawet wlasnego zdrowia, do 
przyniesienia ulgi cierpiącym i rannym w obronie ojczy- 
zay wspólbraciem, i istotnćj ztąd zasługi, zapewniam, Że 
zapomnianym nie będzie. 

Imiona wojskowych wszelkiego stopnia w tćj części 
służby odznaczających się, do wiadomości naczelne go wo- 
dza w czasie właściwym, poniosę. — w Warszawie dnia 
20 kwietnia 183 lrs Jenerał piechoty, (podp.) J. Hr. Firu- 
kowiechi. Zgodno z oryginałem: Szef Sztabu Gubernatora 
Major, Nofok. 


— Bank Polski. Podaje do publicznéj wiadomości, że 
odtąd mennica zamiast złp. 84za czystą grzywoę kolońską, 
płacić będzie złp. 86 golowizną, każdemu srebro swoje 
na przetopienie do mennicy przynoszącemu. Warszawa 


d. 23 kwietnia 1581 r. (Tu podpisy.) 


*" Komitet Rozpoznawczy. = 
W dałszym ciągu obwieszczenia swego z daty 6 kwie- 
tnia r. b., slosownie do przepisów postanowienia byłego 
dyktatora z dnia 29 grudnia 1830 r. i rozporządzenia rząda 
narodowego z dnia | marza 183] r. ogłasza: iż z przejrza: 
nych papierów i wyprowadzonych indagacyj po dzień dzi: 
siejszy, następujące osoby o należenie do tajnćj policyi 
przed dniem 29 listopada r. z. w królestwie Polskićmistnie- 
jącćj, przekonane i jako takie pod dożór policyjny z wyłą- 
czeniem od wszelkich posad i urzędów publicznych odda- 
acmi zostały : ; 
8)! Racki Kajetan, lat 50 liczący, katolik, rodem 
z wsi Badrzychowice powiatu Stopnickiego; właściciel do- 
mu murowanego w Radomia, za rządu Austryackiego ju- 
stycyariusz w rozmaitych dominyach w okolicach Krakowa, 
w r. 1809 podporucznik 14 pułka piechoty , od r. 1810 
patron przy trybunale departamentu Radomskiego, który 
to urząd do r. 1825, czyli czasu oddalenia go piastował, 
wzrostu dosyć słusznego, twarzy wie!kićj, czerstwćj, wło. 
sów ciemnych, dosyć posiwiałych, czoła nizkiego szerokie: 
go, nosa dosyć wielkiego, ust Średnich, oczów piwnych; 
w dniu ostatnim listopada 1830 r. napisał datowaną w Ra- 
domiu deklarvacyą , którą przyznał za pismo swoje tój tre- 
ści: «Przyjmuję obowiązki dostrzegania wszystkiego co- 
bym tylko dostrzegł knowanego przeciwko tronowi.i rządo- 
wi teraźniejszemu, wszystko rzetelnie nalychmiast donosić 
będę nie ochraniając nawet familii, a w przypadku opu: 
szczenia lub zaniedbania, coby mojćj wiadomości doszło, 
poddaję SIĘ nojsurowszym karom. Tak mi panie Boże do- 
pomo.) 
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Deklaracya ta wraz z raportem jego z dnia 30 listopa» 
da 1830 r. adresowane do Szleja, doszły do Warszawy już 
po rozpoczętćj rewolucyi i następnie oddane zostały komie” 
tefowi. - 

Treść rapporta obejmuje doniesienia: | 

l. Jakim sposobem władza miejscowa w Radomiu kazała - 
dochodzić autora poprzylepianych na dni kilkanaście 

©: przed rewolucyą na rogach ulic tegoź miasta kartek 
z napisem: «wolność, całość , niepodległość, śmierć 
tyranom» i jakie osoby z tego powodu aresztowanemi 
były. 

2. jak Ebay niebaczną była, Że jadący jakiś młodzie» 
niec 4 Krakowa z Siedleckim profesorem, meldowąe 
ny nie był jako podróżny i dalój do Warszawy przes 

` jechał. 

3. Wymienia celniejszych urzędników sądowych i admini= 
stracyjpych w Radomia będących z imion i nazwisk, 
nic więcćj jednak-o nich nie donosi. 

W końcu oświadcza Rucki w tymże raporcie: «Gdy 
całego siebie poświęciłem najwyższemu rządowi, zacznę 
we wszystko szczerze wglądać, a gdybym został przywró” 
conym do niewinnie utraconego urzędu patrona, miałbym 
jeszcze więcćj wpływu do urzędników i obywateli. Mié- 
szkając 2] lat w Radomiu znam każdego, mam więc podej= 
rzenie o kartkach na Franciszka Majewskiego, Józefa Mie 
lewskiego i Wojciechowskiego, którzy niechaj udowodnią, 
czyli w wieście nie byli nocną porą.» « 

Z indagacyi wykryło się, iż Kajetan Rucki na kilka dai 
przed rewolucyą, za pośrednictwem Ludwika Griinberga 
przyjętym został na stałego ajenta policyi tajnćj w Rados 
mie, gdzie z powodu dostrzeżonych przylepianych kartek, 
cesarzewicz uznał potrzebę osobę lakową umieścić, 

9) Malinowski Walenty, katolik, 32 lat liczący, 
w Warszawie przy ulicy Rybaki Nr. 2567 mięszkający, 
wzrostu średniego, twarzy pociągłćj, nosa średniego, bro 
dy małój, oczów niebieskich, włosów blond, rodem z wsi 
Wyszomierza obwodu Łomżyńskiego, służył jako lokaj 
u kupca Ciechanowskiego, -kurstora Kwiatkowskiego, 
w oberży Dąbrowskiego, u Bacika, u Alexandra Stanie 
szewskiego podchorążego, potóm u porucznika Baniewskie= 
go, następnie zostawał kolejno w służbach u Joanny Brze» , 
zińskićj przy ulicy Orlćj , a potóm u Antoniny Siwińskićj 
przy ulicy Zakroczymskićj, kawiarnie utrzymujących, a 
nakoniec u Ewy Mibiewskićj przy ulicy Rybaki pod Nr. 
2567 zamieszkałćj,. Służąc w kawiarniach z»poznał się 
z ajentami Makrota Jekubowskim i Kohnem, został więc 
w r. 1826 pd zobowiązanym do donoszepia o postę* 
powaniu wojskowych, szczególnićj saperów. ć 

Składał r»porta, jak sam przyznał o rozmowach po* 
między publicznością z powodu pogrzebu cesarza Alexan= 
dra, na piśmie są jego doniesienia, obejmujące kto i w jas 
kim czasie był przed więzieniem Karmelitów; jek długo 
w kościele, na spacerze, w mieście, lub w ogrodzie jene= 
rałowa Łączyńska się znajdowała. Był płatnym przez kils 
ka miesięcy po złt. 60 miesięcznie, a potóm jak Makrott 
twierdzi, dla złój konduity oddalonym został. 

$ ( Dokończenie jutwo- ) 

i waorennaronanownenna 
— Cesarz Mikołaj wydał pod dniem 23 marca (3 kwiea 
tnia) ukaz, którym stanowi katy na zrzucających jarzmo 
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niewoli braci naszych Litwinów. Szlachię wysyła na Sy- 
beryą wraz z dziećmi, Co większa dzieci powstałćj szla- 
chty, którzyby nie udowódajli szlachectwa, przeznacza na 
całe Życie w sołdaty! Czyż czasy Wandalów i Attyli; przed 
stawiają dowody większego barbarzyństwa? Nie zaiste. Hi- 
storya milczy, aby kiedykolwiek karano dzieci za rodzi: 
ców. Piérwszy dopiero przykład dał nosz były pan mi» 
łościwy. Jak nas i całą ludzkość oburza z jednćj strony 
ten ukaz, tak zdrugićj pociesza, gdyż pewni jesteśmy iż 
już Litwa nie złoży oręża i w wspólnćj z nami walce na 
Śmierć szukać będzie ocalenia swojego, . 
— Gazeta Berlińska Vossa umieściła pod Warsza wą z Ilam- 
burgskićj gazety co następuje: «Pogľoska o spodziewa- 
nem przybyciu jenerała Excelmans do Warszawy, jak się 
teraz dowiadujemy; była podstępem wodza naczelnego, 
aby pod pozorem odbycia rewii na uczczenie tego jenerała, 
ukryć tém lepićj przygotowania do attaku. Poczyniwszy 
te, zaprosił wódz naczelny dnia 30 z. m. wieczór najzna- 
komitszych oficerów na wieczerzą i przy spełnieniu osła 
tniego kielicha, obeznał ich z swoim plaaem. Oficerowie 
uściskali się z zapałem, i w okamgnieniu dano rozkaz do 
- Mocnego marszu.» $ 7 = 
— W Poznaniu pochowano d. 19 kwietnia na tąmtejszym 
cmentarza ewangelickim zwłoki superiatendenta Diehl 
z Warszawy, którego lam śmierć w tych dniach zaskoczyła, 
— Gazeta rządowa Pruska nie może na Żaden sposób ų: 
łagodzić swćj nienawiści dla naszéj sprawy, W numerze 
109 umieściła wiadomóść, jakoby przy zamierzonem zdo 
byciu Siedlec , cała dywizja jenerała Prądzyńskiego zui- 
szczoną została. Nawet zwycięztwa naszych wojowników, 
według tćj gazety, nie pociechę i radość, ale smvtek w 
Polakach rodzą, 
-— Donosząc o przypadającym na dnia 29 kwietnia obcho- 
` dzie naszego powstania, mam bonor upraszać tych, którzy 
, tę uroezystość pracami swemi uczcić pragną, Żeby się na 
parę dni wprzódy do mnie zgłosić raczyli. ` Powody do 
tego uzna każdy za sprawiedliwe, — Rozpocznie się ogo- 
7 wieczorem w gmachu uniwersyteckim, K. L. Szyrma 
— WKonstytucyoniściez d. 12b. m, znajduje się opis obiadu 
danego dla jenerała Kniaeziewicza przez komitet Polski w 
Paryża. Znajdowało się na nim wiele znakomitych osób. 
— Komu obojętną albo obcą jest litość , niechaj się uda 
do lazareta wojskowego w koszarach Gwardyi. W oddziale 
l5:tego lazaretu ujrzy wzór jej w osobie p. Przepełko* 
wskićj. W każdćj chwili enotliwą tę Polkę znajdzie tam 
ocierejącą łzy i łagodzącą cierpienia naszych drogich wo- 
jowników. Szanowna niewiasto! niechajot wspomnienie bę: 
dzie dowodem czci na jaką sobie stałością cnoty twojćj za- 
słożyłaś. Nagroda w wielkiem sercu twojćm, m 
— Pan A-J. donosi z Olkusza iż tam w d. 7 b. m. po 
odbytém w kościele parafjąlny m nabożeństwie p. da Lsu» 
raux komisarz obwodu odbierał od zgromadzonych oby: 
` wateli i duchowieństwa przysięgę rządowi narodowema. 
(Akt ten połączony byt z przynależnemi uroczystościami. 
Ksiądz Fran. Lntasiewicz, proboszcz mićjscowy, odprawił 
„ merg świętą, a ksiądz Kirkor proboszcz Sieciechawski miał 
stósowpe w duchu patrjotycznym kazanie, P. du Lauraux, 
zasłużony ojczyznie wykonał sam nsprzód przysięgę przed 
officijałem ks. Pstruszyńskim, a potem wystawiwszy w za- 
branym głosie ważność tego aktu wezwał wszystkich przyto- 
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mnych do wykonania i podpisania takowego, co gdy hae 
stąpiło okrzyki ,, nieth Żyje ojczyzna! ,, zakończyły uron 
czystość kościelną. Przy tój okoliczności na wniosek p, 
Wężyką ze Siedlisk zebrano dobrowolnych składek na 
rannych obrońców ojczyzny przeszło 5000 złp. P. Lebos 


wski z Rudnik uproszony został o przesłanie téj kwoty 


na właściwy cel do Warszawy. Wieczorem oświecono 
miasto a na ratuszu jaśniało przeźrocze: „, Waczelnemu 
wodzowi i zwycięzkiemu wojsku wdzięczni obywatele.,, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


NIDERLANDY. — W Bruscelli i Tirlemont (wedlug 
gazety Berlińskićj Haadego) zaowa się objawiły rozrn= 
chy, W pićrwszóm mieście dnia Il b. m. wieczorem lie 
caue patrole przebiegały ulice, . 

— Minister wojny Belgicki wniósł projekt, ażeby w Lus 
xemburgu oprócz stojącego fam bałaljonu ochotników u» 
vządzono jeszcze dwa nowe balaljony. 
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Zapaleńcy t Modeņganci. 


Człowiek prawą postępujący drogą, nie 0# 
glądający się na skutki, nie odpowiada ża nie 
w obliczu dziejów. Czysty zostaje. 

Lełewef w panowaniu Stan. Aug. 


Ścieranie się opinij, walka mniemań, zbawienny ma 
wpływ na sprawę pubiiczną: bo wskazuje wszelką sironę 
rzeczy i prawdziwą ich istotę objawia. W mnóztwie głów 
rozumujących niepodobna, ażeby wszystkie jednę miały 
wiarę; a choćby wszystkie do jednego celu dążyły, każda. 
z nich może inną drogę za krótszą, za dogodniejszą ue 
ważać, 

Jak wszędzie tak i u nas, w rzeczy publicznój <zaró+ 
wno jak w literaturze, były zawsze dwa stronnictwa wale 
czące a sobą; obadwa może jeden cel miały, obadwa jes - 
dnak swoje pomysły uważając za wyłącznie prawdziwej 
wzsjemnie się nienawidzity, Walka ta w naukach możę 
potrzebna, zjawiła się i w najważniejszćj rzeczy, w polity- 
cznóm odrodzenin się Polski, 

Zaraz z początkiem rewolucyi naszej krzyczano na ns 
miarkowanie, i na zapaleńców krzyczano. Spory dzienni.* 
ków rozżarzały coraz bardziój ten ogień, który wolnieje 
w miarę, jak umysły znajdują ważniejszy, więcćj intere- 
sojący w sprawie powszechnćj przedmiot, Że jednak do 
tych nazwisk wzajemnie przywięzywano poniżające zna» 
czenie, nie byłoby może bez korzyści rozebrać le wyrazyż 
Moderant i Zapsłeniec. í S 

Któż to był zapaleńcem? Wszyscy, co w powszečhném 
obudzeniu ducha i serca dzieloemi, śmiałemi, szybkies 
mi, gwałtowneimi. może środkami do zapewnienia pomyśłe 
nego postępu sprawie odrodzenia ojczyzny dążyć pragnę” 
li, wszyscy, co dotychezasowemi z dawnych stosunków 
wypływejącemi względami i formami gardząc, nowy otwo= 
rzyć sobie zawód, nową stworzyć zasadę i na nićj przys 
szłe szczęście ojczyzny budować chcieli , wszyscy na 
pewne przyzwoilości, na imiona, na stosunki id 5 
kĄ osobistość bezwzględni, wszystko, co z dax sWe- 
spotycznćj hierarchii płynęło, obąlić, a nowe Życie z po- 
śród samego zniszczenia wzbudzić i do tego Życia Polskę% 
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jak fenixa, z własnych popiołów wskrzesić usiłowali, 
wszyscy byli zapałeńcami. 
Przeciwnie umiarkowanymi byli ci wszyscy, którzy 
dłogiem przyzwyczajeniem do jednćj nawykli drogi, nie 
chcieli się puszczać na nieznane sobie, niebezpieczne mo- 
Ze, a ich zdaniem zawsze straszące bezdroża, którzy w 
swych teoryach, w swóm doświadczeniu, w swych tylko 
formach przewidywali zbawienie. Jeden był rodzaj zapa: 
leńców; bo wszyscy jeden cel mając: odrodzenie ojczy- 
sny, do niego dążyłi. Wołano wprawdzie na zapaleńców, 
Że są zdrajcami: ale zdrada nie zgadza się z eniuzyazinem: 
ona lubi bydź powolną, zimną, wyrachowaną, a umysł 
gorący może bydź tylko jéj mimowolnóm narzędziem. U- 
umiarkowanych w naszej rewolucyi była większa liczba, 
dlatego té różne były ich klasy, Byli umiarkowami przy- 
jaciele wolności i niepodległości narodowój, zdolai jéj 
wszystko nawet isfność swoję poświęcić ; ale niestety byli 
i zdrajcy pokryci maską doświadczenia i moderantyzmu , 
albo niechętni naszej sprawie, albo wprost jéj nieprzyja* 
ciele. Pierwsi przywykli korzystne z despotyzmu zbierać 
owoce, szczęśliwi swą pieczynnością, na honor i nieszczę- 
ście narada nieczuli, z bojaźnią przewidywali przyszłość 
działalaiejszą, przyszłość zapowiadającą odmiany. Dra» 
dzy zaprzedani wrogom nieszczęśliwćj ziemi, wszelkiego 
rodzaju występkami splamieni, lękali się powrotu spra- 
wiedliwości. Szczęściem dla nas, potwory tego rodzaju 
nie rozwinęły swćj działalności; ustąpić musiały przed 
cnotą Polską, Obyśmy o nich zapomnićć mogli! 
Ale moderanci enotliwi, choćby nalepićj ojczyźnie Ży- 
czyli, zbawić jéj nie mogli. Zbawienie jéj wymaga zu* 
pełnego odrodzenia, zniszczenia zarodu zepsucia, wymaga 
ofiar. Dla tego odrodzenia trzeba było ogniem wykorze- 
nić raka niszczącego Żywotne jéj siły, Ogień tylko za- 
pału, niebieski, duszę pożerojący ogień, mógł natchnąć 
synów ojczyzny i dadź im nadprzyrodzońe siły zdolne wy» 
starczyć śmiertelnćj z nieprzyjacielem walce. Entuzyazm 
po wszystkie wieki wpływał wyłącznie pa polityczne re» 
wolucye świata, Rozum, umiarkowanie umieją posuwać 
zaczęte dzieło, ale zacząć je może tylko sam entuzyszm; 
on w jednym dniu dokonywa tego, co rozum i doświad: 
czenie zdziałać mogą zaledwie w przeciągu wieków. En- 
tuzyazm we wzniosłych swych skutkach, ma coś proro- 
czego, coś świętego; jednóm spojczeniem , jednćm tchnie- 
niem pojmuje wielkie prawdy, nieprzystępne ludziom 
pospolitym, nienawistne istotom zimnym; jestto, jak mó- 
wi jeden znakomity pisarz, uniesienie duszy rozwaĉającéj, 
labiącćj bujać w krainach cudowności, szukającćój wzorów 
idcalnćj doskonałości wśród połysków nadprzyrodzonego 
natchnienia, Dlatego tóż wszystkich wielkich ludzi może- 
` my nazwać entozyastami, zapaleńcami, ani to nazwanie za 

poniżające uwaźanóm bydź może, Wasyvglon, Kościusz: 

ko, Dąbrowski, byli zapaleńcami; tworcy dzisiejszćj re- 

wolucyi naszéj byli także zapaleńcami, a dziś zapaleńca- 
mi są wszyscy dobrzy Polacy. „We wszystkich zapalił się 
bigi ógień miłości ojczyzuy nieugaszonym płomieniem; 
. į widzą jeden główny, jednostajny, powszechny 
GET: niepodległość rodzinnćj ziemi i najwyższe dobro czło- 
wieka: wolność. 


I wistocie, bez zapału nie doczekalibyśmy się odrodzea 
nia naszego, Czyliżby je zrodziło umiarkowanie? Smiee 
my utrzymywać, Że nigdy; umiarkowanie według Weise 
sa (1), przyjemna cnota, corka mądrości, zdobi filozofa; 
ale zgodniejsza jest z wewnętrzną, indywidualną wolno» 
ścią, aniżeli z patryotyzmem; woli czekać , rachować, 
kombinować, cierpićć nawet, aniżeli śmisłym, odważnym, 
stanowczym krokiem, narażać sią na nieszczęścia, które 
przewiduje; woli małe a pewne, niż największe lecz tyl. 
ko przewidywane szczęście, Pray samćm umiarkowaniu, 
pozbawiona ognia enluzyazmu rewolacya nasza, Śmiemy 
twierdzić nie byłaby się udała. Umiarkowanie- przero= 
dziłoby tworzącą miłość ojczyzny w pielęgnujące, trosklie 
we, bojaźliwe przywiązanie: umiarkowanie widzi same true 
dności, lęka się nieszczęść: zapał zaś nie wierzy w true 
dności widzi tylko, co według niego bydź powinno, i dlą 
tego czasy cudow przywołał. 5 i A 

Może te uwagi zdawać się komu będą stronnemi, 
przecież my wierni naszćj zasadzie «sine ira et studio» 
chcemy patrzyć na rzeczy z bezwzględną słusznością i ma» 
my to przekonanie, Że jak umiarkowanie piękną jesteno» 
tą w czasach spokojnych, tak zapał konieczny w rewolucyi, 
On przedsiębierze , zaczyna, umiarkowanie dokonywa. 
Ognia i siły potrzeba do pożbycia się jarzma; ognia i si» 
ły musieliśmy użyć przeciw naszym ciemięzcom, Siłą 
tylko rozbroić można nieprzyjaciela ; ośniela go słabość, 
i czyni zuchwalszym. Jestto prawda w naszćm rewolucyj» 
ném, powstauiu zupełnie urzeczywisiniona, Umiarkowane 
były nasze Żądania, jakiż był ich skutek? a gdyby Das 
wet skutek był jaki nastąpił , jakiżby był nasz tos tera- 
źniejszy ? Odpowiedź nie jest trudna, Miejmy się zatóm 
za szczęśliwych, Że nam zbyteczne umiarkowanie nie usłue 
Żyło. 


Duma naszych ciemięzców obudziła w nas zapał; zapał 
rozwinął nieznane, nieprzewidziane , niepodobne może 
do wiary siły, i wraca nam wolność, Pomyślniejsze za« 
jaśniało nadziei słońce, i dla czegoź niestety! zachinue 
rzać to ożywiające światło wzajemnćm prześladowaniem ? 
dla czegoż potępiać przeciwne opinie, kiedy te wzajeam 
walką dobra powszechnemu nie szkodzą ? Jeżeli ludzie z 
czystemi zamiarami w doświadczeniu wszystko upatrujący, 
nie obdarzeni może ogaiem młodzieńczego zapału „ lę- 
kają się gwałtownych wysileń i utorowaną tylko drogą do 
celu dążą, może to bydź chwilowym ich błędem, ale nie wie 
ną. Jeżeli inni szlachetaym uniesieni zapałem, w dobrych 
nawet rzeczach gwałtownie chcą postępować, na cóż im 
zarzucać brzydkie terroryzmu zamachy? Czyliż obrażona 
miłość własna ma zatrawać goryczą bozki dar wolności ? 
Wierzmy, że każdy Polsk ma jeden, powszechny , ŚWię» 
ty cel: ojczyznę; porzućmy wszelką osobistość , a. spólnym 
wszystkich interesem niech będzie interes rodzinnćj zięd 
mi. Nie poniż»jmy się niesłasznemi zarzutami i dozwol- 
my wolności opinii. Po zrzuceniu jarzma obcćj tyranii, 
nie zostawijmy tyranii mniemań, 

(1) Principes philosophiques. 
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